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PR Z E D PŁ A T A  . K urjer Zagl'bla* k onttjt  
»  Soeaowcn i  odnoszeniem  ro czn ie  mV. 1200, 

półroczsi* 600 kwartalni* mk. 300,
— miesięczni* afe 100. pocztą mk, 115. — 
Z* terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

i oiiar administracja nie odpowiada.

Adras Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC,
aiica Dębi ńska Nr 1

OGŁOSZENIA, Za Jeden wiersz petit* lab Jcg) 
miejsc* na I-ej stronie Mk 20 w tekście Mk 30 i 
po tekście reklamy Mk. 15 ZwySzaJn* mk. 10. J
D iob u : 3 Mk. za w'raz dla poszukujących ' A-, : 'v depesz: „KJRJER — SOS________
pracy i o rzeczsoh zgcb.onych 5 mk. *a wyraz } A a j trŁii!-Ec|,  otwarta od 9 rano bez przerwy ____ ____________ _
o Interesach handlowych i majątkowych, raj- , i -  .• . ■
mniej marek 20. Dla zagranicznych 100% dro* I do g. V wlecz WSnłedzielę i święta od 8 do 10 r. i stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuj* 
Interesantów tylko od 11—> w poł. i od w 6—7

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne ora* Księgarni* w Zagłębiu T*w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy-

vcaa pojedyńczego egzemplarza m k . 5 . 0 0  (Na G. Śląsku 3 0  ff«n.) SOSNOWIEC czwartek dnia 21 lipca 1921 roku Nr. 160 Rok XV
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20 LIPIEC 1921 roku
W do u tem otwsrty został oddział firmy naszej w Sosaowcu. Celem, założenia 
oddziału, a mianow;ci« skleou hurtoh o»detalicznego w Sosnowcu przy ulicy

MO DRZE JO W SR A  5
1 jest zaopatrzenie ludności w to waty najlepszego gatunku po cenach umiarkowanych. Na razie uruchomiony zosta ł, 

dział manufaktury. Firma nasza starać się będzie rzetelną obsługą zaskarbić sobie zaufanie i uznanie odbiorców.
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Handlowo-Przemysłowi

WARSZAWA PIAST NAJW IĘKSZA  
CHRZEŚCIJAŃSK AHU R- 

TOW NIA w POLSCE.

J. K m t i l s k ipro.rriE0'Centrslm Blure
libszpleoztń U. R lfltH IM I *1. Prostz 8 . (dom wluny). 

Zawiadamiam niniejssem, ś« latrsym sjąe nadal
Agenturę Warszewskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

w Warszawie
we Tsaystkieb jego dsiałaeh, załatwia wszelkiego rodsajn nbezpieoze- 
ola, a mając dwzdziestoletnią praktykę w taryfach aasekniaoyjnyeh stwarza 
fachowe śr6dlo Informacji w sprawach abespieszeniowych i mośność *»»j- 
k o rz y s tn ie js z e g o  ebiłaśenia klijenteli, której łaskawie polecamy się, 

Adrge dis listów i depesz: [Kasztaleki, Sosnowiec. 208

Dziś i dni następne

Pasożyty miłości
W spółczesny dram at w 6 cz opiewający wyjątkowe

dzieje kobiety z uroczą Dl*NĄ CARENNE.
POSZCZEGÓLNE CZĘŚCI:

1) Tęsknota za bogactwami.
2) Nikeze nne zamiary.
3) Vv oko»acb m łos;i,
4) Ociecika z niewoli
5. Torpedowania pancerników z łodzi podwodnych.
6 ) T rag iczr  a śmie ć.

wmmmmmmma ma

Strajkujemy, strajkujemy
Zaczęliśmy się już po 

cieszać, że sytuacją ekono 
miczna kraju z dniem każ 
dym ma się lepiej. W  wie 
lu gałęziach przemysłu mie 
liśmy, i mamy zresztą, nad­
miar wyprodukowanych ar 
tyk ułów, których na grom a 
dzenie w kraju, wobec nie 
uzyskanych jeszcze rynków 
zbytu, spowodowało spa 
dek ceD, czego przykładem 
choćby zniżka cen na wy 
roby łódzkich fabryk. Cie­
szymy się z wprowadzenia 
w życie ustawy o wolnym 
handlu . A  oto znów nisz* 
cząca naszą tężyznę gos­
podarczą, naszą żywotność,, 
powagę i wartość ekonomi 
czną, a z nią i znaczenie 
polityczne — fala bezro 
bocia i zaburzeń zaczy­
na uderzać o nieu stało* 
ne dotąd granice i zręby

j młodego naszego państwa...
Strejk długotrwały w prze 

| myślę włóknistym, przewi 
dywany strejk metalowców, 
ferment wśród górników, 
bezrobocia na roli i służby 

j miejskiej, niezadowolenie 
! i groźby strejków urzędni 
I ków państwowych, koleją 

rzy, strejki dozorców d o ­
mów, woźniców i t p. łącz 
me z zaburzeniami w mia 
stach Wielkopolski, tej 
.dzielnicy kraju, która do­
tąd, pod względem sumień 
ności w pracy, służyła nam 
przykładem świadczą, — że 
znów wkraczamy na błęd 
ną drogę...

Nie chcąc tu sądzić ni 
kogo, daleki jestem od 
efektownego i bezcelowe 
go moralizowania.

Wiem, że ten objaw 
niezdrowy w życiu społe

czeństwa i państwa jest wy 
nikiem drożyzny; spowodo 
wany został też i spadkiem  
szej waluty, komplikacjami 
różnego rodzaju w życiu 
państwa. Jednakże nie 
mogę nie dostrzec w tem  
wszystkiem również i pla 
nowej roboty naszych wro 
gów państwowości polskiej, 
którzy wszystkie czynią wy 
siłki, by nas zanurzyć w od 
męt chaosu, nędzy i roz1 
terki, a odebrawszy nam na 
dzieję lepszej przyszłości,— 
pogrążyć w rozpaczy i zgu 
bić!

A  więc nasyła się agita 
torów, sypie się rublami 
carskimi, które deprecjonu 
ją „naszą" markę, czyni się 
zamachy na tę markę, na 
giełdach zagranicznych, od 
biera się ludziom chęć do 
pracy i poczucie ofiarności, 
cierpliwości i pogodę ducha, 
wiarę w lepszą Iprzyszł.ść

Praca destrukcyjaa pro 
wadzona jest na szeroką 
skalę, planowo i celowo,

I ciekawym jest fakt, 
że o ile bolszewizm w kra 
inie skompromitowanego i 
opacznie pojętfgo komuniz 
mu wydaje ostatnie tchnie 
nie, o tyle Polskę starają 
się nim zalać.

Dlaczego?, Bo ta Pols 
ka za dużo wykazuje nie­
bezpiecznej dla sąsiadów 
ekspansji ekonomicznej i 
politycznej, świadomości na­
rodowej, bohaterstwa i u* 
poru w walkach o wolność 
sprawiedliwość i ideały 
wszechludzkie... To się po 
dobać wielu naszym sąsia 
dom nie może i to ich skła 
nia do podziemnej, kreciej 
roboty na naszą zgubę.

Ale, na miłość Boga, u* 
przytomnijmy sobie całą 
grozę niebezpieczeństwa,

jakie nam grozić będzie — 
jeżeli damy posłuch tym 
hasłom piekielnym, jeżeli 
nie zrozumiemy, że to jest 
prowokacja!...

Cz) ż nota Cziczerina 
nic nam nie mówi? Czyż 
polityka niemców niczego 
nas nie uczy?,.. Jesteśmy 
na drodze dwuch przyja 
ciół, którzy chcieliby sobie 
podać znów ręce, stojąc na., 
trupie Polski!..,

To nam powinno w y­
starczyć.

Dlatego też nie oglądajmy 
się tylko na rząd, nie zwal 
czajmy go jeno, nie dodając 
mu jednocześnie otuchy i 
pomocy, bo niedołęstwo 
rządu często jest na* 
szem niedołęstwem!

Nie wolno nam zapomi" 
nać o tem, że oprócz żą­
dań mamy obowiązki wzglę 
dem kraju, względem tej 
krwią i potem zdobytej Oj 
czyzny.

Cobyśmy powiedzieli o 
żołnierzu, który w warun 
kach ciężk;cb: głodny i bo

sy, broniąc granic ojczy­
stych, wtedyby poszedł 
do szturmu, w chwili groź 
nej i decydującej — gdy 
by spełniono wpierw jego 
postulaty?! •_

A  jednak dziś, nie do  
ceniając tego ogromu po’ 
święcenia się żołnierza dla 
Polski (nie dla zysków i do 
brobytul) każdy z nas dba 
jeno o swój żołądek i 
swój interes, nie uznając 
żadnych poświęceń!...

Czy tą drogą, drogą za 
burzeń i strejków, drogą 
żądań, targów i kłótni cel 
upragniony osiągniemy?!.,.

I tak nam, jako pań­
stwu, nie ufają i tak z nas 
szydzą, a co będzie dalej 
jeśli pójdziemy tą drogą? 
.Polska jest najtańszym 
krajem w Europie, mówią 
obcy, my widzimy u siebie 
tylko zło, nie chcąc cierpli 
wie wyczekać poprawy a- 
normalnych stosunków. Czy 
czynimy dobrze?.»

J  S - k i .

łllednie jeńców polskich.
Biuro Prasowe minister! 

jum spraw zagranicznych 
komunikuje o stanie jeń' 
ców i więźniów polskich w 
obozach w Rosji. W  obo­
zach dla jeńców wojennych 
w okolicach Moskwy, zwie­
dzany ćh przez delegaoje 
polską, stwierdzony został 
najgorszy stan sanitarny. 
Brak najprymitywniejszych 
urządzeń hygienicznych ką­
pieli, odwszalni, pomocy lei 
karskiej. W pomieszcze­
niach ciasnych i brudnych 
panuje silne zawszenie. Jeń­

cy uskarżają się na brak 
bielizny, koców, sienników, 
chodzą w łachmanach, obu 
wia wogóle nie otrzymują 
— chodzą boso lub w łap­
ciach. Złe odżywianie od< 
bija się bardzo na stanie 
zdrowotnym jeńców, panu­
je ogólne wyczerpanie fi­
zyczne, wielu jeńców cier­
pi na anemję. Zwłaszcza 
fatalne warunki panują w 
obozach Roździestwieńskim  
i Siemionowskim,

Obóz Raździestwieński 
jest punktem zbornym dis
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mniejszych partji z prowin­
cji, Znajduje się w nim 
przeszło 500 jeńców, un iesz 
czcnych w lokalu po b. 
klasztorze, brudnym i ciast 
nym. Nastrój jtńców na- 
ogół apatyczny. Jeńcy śpią 
w wilgotnych suterynach 
po kilkunastu w małym po 
koiku, na gołej podłodze; 
sieniki stanowią wyjątek. 
Kąpieliska, odwszalni i pral 
ni bielizny niema. Bieliz­
ny nie wydaią od 4-ch mie­
sięcy. Jeńcy chodzą w 
łachmanach, boso lub w 
łapciach. Mydła nie ptrzy' 
mują od 4-ch miesięcy. Iz­
ba chorych ciasna, chorzy 
leżą na pryczach bez ma 
teraców. W szyscy jeńcy

przeszli tyfus plamisty. W o- 
góle warunki pobytu w tym 
obozie są okropne.

Podobne stosunki oanu- 
ją w tak zwanych „prijem- 
no-propusknyeh punktach", 
w których koncentrują się 
jeńcy polscy z b. arrrji au- 
strjackiej oraz uchodźcy z 
rodzinami, głównie z Gro- 
dzieńszczyzny i Mińszczyz- 
ny. Powszechna anemja 
wskutek złego odżywiania 
się.

Szpitale cechuje ten sam 
stan rzeczy. Brak bielizny, 
lekarstw, niedostatecżne*ży- 
wienie, wskutek czego pa­
nuje znaczna śmieitelność 
między chorymi.

Z  górnego Śląska.
Opinja francuska o sytuacji 

górnośląskiej.
PARYŻ (w!) Press tetejass, 

omawiając kroki pocxyniona w 
sprawia górnośląskiej xe strony 
Frsncji a rządu niemieckiego, 
ora* notą w ydana do Aoglji w 
tej oprawia, podkreśla; t a  |edy- 
aym środkism xm ntsaoia niam 
ców do xaprxeatania szantaży 
brioby zajęcie Zagłębia Rnbry. 
Mimo posiłków, wysianych na 
G . Śląsk, która bada szacho- 
waiy niaco bandy K itfe ra , po- 
lo tan ia jest w dalszym ciąga 
niepewna. W razie prow oka­
cji niamców, a wszystko na to 
wskazuje — spodzie srać się na 
la ty  nowego powstania polskie­
go i tym  razem  wybnch pow­
stania byłby daleko poważniej 
esy. „Information* ostrzega;

„Aczkolwiek Rząd Polski 
etoi na stanowisku ściśle neu- 
traiosm , to n a m otoa  jednako 
w o i twierdzić, czy podniecona 
opinja pobłiczaa w Polsce nie 
zmnsi Rządu tego do obsadze­

nia swenoi wojskami tego obsza 
ru  przemysłowego, którv pod* 
eta* plebiscytu wypowiedział 
sfę za Polska."

W zm ocn ien ie  z s tó g  
francusk ich .

BERLIN. „Deutsche T agesztg ' 
donosi z Mcguncj), t e  dowódz’" 
two francuskie otrzymało z Pa­
ryża polecenie trzym ania w o o - 
gotowłu do transportu na Gór­
ny óiąsk  dywizji piechoty wraz 
z kaw alsrją, oraz we|ścia w po 
rozumienie z niemieckimi wła­
dzami kol* jo wami w eprawie 
transportów t?ch wojsk. Praw­
dopodobnie przybędzie ta  15-ts 
dywizja Strzelców która zaaj- 
duja się obecnie w Duisburga, 
pod dowództwem gen. W alette. 
Nowa wojska, które przybędą 
aa  G  Śląsk mają być pozos­
tawione do dyspozycji gen. Le 
Ronda, podczas gdy 46 ta fran­
cuska dywizja będzie u ty ta  do  
obsadzenia ob>saru pozostająca

go pod nadzorem  Francuzów. 
Obie dywizje będą złączone w 
jedną grupę, których sztab bę- 
d iie  się znajdował w Opole. 
Sztab ten będzie utworzony 
albo <3* Nadrenii albo we Frań* 
c|i. Jsk e  dowódcę taj grupy wy­
mieniają gen, Le Rondr,

Rząd włoski chce odroczyć 
decyzję.

RZYM. Gabinet wioski a 
głównie min. spraw zagri mar 
kiz delta Toretto wypowiedział 
się aa odrocien iim  konferencji 
Rady Najwyższej w sprawia G 
Śląsk*, ponieważ chodzi tu o 
zaanajemienie »<ą dokładne ze 
szczegółami taj sprawy przed 
powzięciem ostateczne! decyzji 
(Ctyż mało b ilo  na to esesu i 
mało jest m stsrjaiów  w tej 
sprawie — czyż trzeba je izcre  
c?w*riego p o w iiin ’a?!,.—red).

Fałszywa pogłoska szerzona 
przez niemców.

KATOW ICE (wij Totejazy 
„Polnk* dowisdoie się, ż* 
w* sslfc * wiadomości o zsma 
cbu na ortawodaiczącogo Ko 
misji Miidzysojnszniczsj gao, 
L i  Ronda są czcsym wymys­
łem, pozbawionym wszelkich 
pc»d«t»w’. Gznsreł Le Road w 
tower-yztwie aomitarzy: H trełd 
Stuarta i gen, de Msriaisa od- 
bvwa w dsliE-m ciągn impek* 
cyjną podróż po G, Śląsko, a 
d i i i  objeżdżał okręg przemy* 
słowy.

Głosy angielskiej prasy.
LONDYN (wł). Jedno z pism 

. tutejszych, mówiąc o krokach 
j Francji, przedsięwziętych na G,
' Śląska, pisze, ża Francja poar 

tępując niezależnie, czyei wśród 
niemców wrażenia polityki na 
własną rękę  podczas gdy w c e ­
lach osiągnięcia pozytywnego 
rezultatu  konieczna jest solidar 
no wystąpienie mocarstw.

(Dlaczego rząd Anfityt tego 
nie rosamńe i postępuje z Niem 
cami jak z barankami łagodnie, 
po przyjacielska niemal?'—red ).

T E L E G R A M Y . >

M otyif nofy C z ic z ir i ii .
BERLIN. (Rus pr.) „Rul“ 

komunikuje: Podług wiado 
mości otrzymanych z RygL 
przedstawiciele państw kre 
sowych nie zdążyli jeszcze 
omówić groźaej noty Czi- 
czerina do Polski i za war 
tego w niej ultimatum.

Z Moskwy nadeszły 
sprawdzone już wiadomoś 
ci, dowodzące, że wysłana 
nota miała być pretekstem  
ucnylenia się od spłaty 30 
miljonów rubli w złocie, 
przyznanych Polsce. Obec 
na katastrofa żywnościowa 
w Rosji, nie pozwalająca 
rządowi sowietów na wy 
pełnienie waruoków trakta 
to, zmusza go do różnych 
wybiegów. Rząd sowietów  
zmuszony był również cof 
nąć niektóre zamówienia, 
poczynione dla odrodzenia 
przemysłu rosyjskiego".

Puriekis o konflikcii 
pol8k&-lifew8kim.

RYGA, (Russpress). Li 
tewski min.spraw zagranicz* 
nych Puriekis zakomuni­
kował współpracownikowi 
dziennika „Riżskij Kurjer", 
że konflikt polsko-litewski 
z powodu okręgu Wileń’ 
skiego bardzo jest skom* 
plikowany, nic więc dziw­
nego że jeszcze dotąd nie 
został rozstrzygnięty. Spra­
wą komplikuje się tembar- 
dziej, że oprócz Polski i 
Litwy zainteresowani są 
tutaj bezpośredni sąsiedzi 
— Rosja i Niemcy, a tak­
że i Ententa. Pomimo to, 
należy przypuszozać, że 
spór zostanie rozstrzygnię­

ty na dro<Ut pokojowej. 
Przerwane chwilowo per­
traktacje polsko-litewskie 
odłożone zostały do nowe­
go posiedzenia Rady Ligi 
Narodów,

Gholira i t  południu Rośli.
BERLIN, (Russpress). 

„Gołos RosiU" dowiaduje 
się z Konstantynopola:

„Epidemja cholery, kto* 
ra się rozpoczęła w Rosto­
wie nad Donem i Tagan- 
rogu przerzuciła sie szybko 
na południe. Zarejestrowa 
no już kilkaset wypadków 
we Władykaukazie i Tyfli - 
sie. Jednocześnie nadcho­
dzą wiadomości o wypad­
kach cholery w Noworo- 
syisku i Jebaterynodarze. 
Ze względu na zupełay 
brak środków leczniczych, 
bielizny i materjałów de« 
zynfekcyjnyqb, a także na 
opłakany stan miast pod 
względem sanitarnym — 
walka z epidemja mi bardzo 
jest utrudniana. Śmiertel­
ność wśród chorych je£ 
znaczna, ponieważ organiz­
my ludzkie coraz bardziV 
są wyczerpane".

C h ir ik tir js ty c za y  proces.
HELSINGFORS, (Russ» 

press). Trybunał rewolu^ 
cyjny w Petersburgu są­
dził przy drzwiach zam knij 
tych 8 urzędników so wiec 
kich, pracujących w dru­
karni banknotów, o sk a r ż ^  
nych o kradzież mat* 
łów, potrzebnych dla 
kowania pieniędzy zag? 
nicznych. Okazał się br^y 
całej serji rubli łotew ską:

Stronice dnia.
ni.

Autom aty.
. Gmach pulsował oddacbtm  

b litko  stu trzydsistu  zaprzeda­
nych sobia pracowników.

Telefony — dzwonki elelr- 
try c iu e  — nawoływania goń­
ców, łączyły się z dyspozycja­
mi poufnsml sstfów  i in str-k  
ejami do ścisłego zastosowania 
ogółu, formą pisemnych okól­
ników przebiegających wszyst­
kie piętra — od praktykanta do 
najwyższych otządsików .

W rzało lak w ulu.
A  każda myśl — każda wy 

pow iadiiane głośno zdania — 
każda pismo wchodząca lub 
wychodząca musiało przecho­
dzić przez p ręg isrs dziennika 
podaw czsgo, gdsie opatrzona 
liczbą protokołu — wychodzi­
ło jako akt urzędowy do za­
łatwienia poszczególnych wy- 
diiałów .

Zniknęły rysy tw arzy, obla- 
ksjąc się m aską stanowiska i 
charakteru przydziału prscyi 

W pokojach rsfsrantów  
przewijali się inkaaanci skiero­
wani z poczekalni przez woź 
nego.

Służbowe zapytania i odpo­
wiedzi — tw arde w swoim 
brzm ieniu, dostrajały się w 
treści i toni* do bezbarwnych 
ścian pooblepianych obwieszcze­
niami i mapami, cyrkularzami i 
osporsądzenlam l.

. Przepływająca f ila  ludsi nie i 
ustawała w swojsj sile, napał- * 
niając w nętrze poszczególnych 
gabinetów wszystkich plętsr.

Ktcś. jak automat pochylo­
ny nad b :urkiam; wypisywał 
dziesiątki pism na przychodzącą 
koraspoedant ję — inny zcósr 
znużonym rucham rozcinsł ko 
party  o tw iirsjąc  pocztę, czyta­
jąc traść pisma i w n*g>ówktt 
znacząc wydział przesłania.

Tan znów spisywał protoko­
ły — tamci eis — tylko zlicza 
li kolumny cyfr — po przeciw ­
nej zaś stronie obliczali pro* 
centy... dziesiątki rąk układały 
skorowidze kartkowe, a drugie 
dziesiątki monotonnie pisały na 
maszynach nigdy nie zmniej­
szające się stosy listów.

Jakieś białe, anemiczne r ę ­
ce wkładały do segregatorów 
akt za aktami według porządku 
ewidencyjnego i  przeznaczenia, 

Cale stosy teczek niebies­
kich, białych, różowych, w 
swoich tekturowych okładzin- 
kach, zawierały w środka więk 
ssą treść żywotną dla instytucji, 
aniżeli ci, którzy je zszywali i 
segregowali.

Ci byli tylko pracownikami 
lub urzędnikami.

To tskże coś w rodzaju 
segregatorów przydzielonych do 
pokojów rozczłonkowanych na 
działy, wydziały, sekcje, depar­
tam enty.

Sstki poszczególnych kółe­
czek puszczanych w ruch ra n ­
ną godziną rospocżęcia pra­
cy, kręcących się już w ustało- 
lonym kierunku wzajemnie z a ­
zębiając jedno o drugie.

G aleria twardych w barwie 
i tonie obrazów, bas soczystoś­
ci kolorOw i w yrazu ócs, a 
różniących się tylko kostium a­
mi lub co najwyżej rysam i tw a­
rzy — albo taż now oczesne, 
menażer ja ludzkich iożilektów, 
zróżniczkowanych w artościo­
wości, pozamykanych w k lat­
kach kancelarii jęk  automaty do 
załatwienia interesantów, esy 
też akt i spraw.

Anemja uczucia I myśli.
Zagubiła aię szczerość — 

otwartość — przyatępność — za* 
klepiło człowieczeństwo w for 
mnłkł regulaminów służbo­
wych, posostawisjąc a woj*, ja 
swoją osobowość za bram ą gm a­
chu  Instytucji.

A w to wszystko w plątywa 
się szmer tętniącej, młodej 
krwi, budzącej się pragnienia 
mi wiosny w falujących pier­
siach pracowniczek.

Albumik główek Axantowi- 
c is ,  ćm urkl, K aulbacha, KUmte, 
Rejchana i innych,

Jedoe skromne — ulegle — 
ciche — niemal jeszcze dzie­
cięce.

Drugie świadome swoich 
wdzięków — w m iarę uslażne 
— a już pewne siebie — z 
tajemnymi błyskami pragnień i 
rodzącej się zarozumiałości,..

To snów ciągle roześm iane, 
ledwie mogące w ciasnych kar­
bach służbowości utrzymać 
w ibiera |ący tem peram ent myśli 
uczuć i atów.i.

Tamte znów swawolne — 
lekkomyślne i n iekarne—na nic 
niezw ażające—co chwila i łamią­
ce cudzą iady widaelaość w o lę .,

W przeciw ieństw ie do tam ­
tych —■ inn», krtślone linjzmi 
i barw ą delikatne! pasteli, ta*  
żenowana roabodsająceosi aię w 
nich skarbami subtelnego p ięk ­
ne — zadziw ieni faktem roz­
kwitania pąctków  kobiecości.

Albo zapomniaae ezwre, 
powszednie, niazwracejące na 
siebie uwagi i i i :  ni* mówiąca
— jako przeciwieństwo tych 
dojrsatvcb, o wydatnych rysach 
poznania i prieżycła świado­
mości dobra i zła — cierpie­
nia i rozkosz*.

W reszcie te nieuchwytne, 
ataryczne wiotkie, ciągle p o d d a ­
jąca się powiewowi nerwów i 
w rażeń i jak sen zwodnicze i 
bajka niespełniona,..

I te ostatnie — wysoki* — 
szczupłe, — kościste, niemal 
że brzydkie, posiada|ące za so 
bą przeszłość zrzyłości i jnż 
przebrzm iałe niespełnione m a­
rzenia o szczęściu i kochaniu.

Postacie G ay’a łub Ropsa
— przesycone jadem nienaw iś­
ci, zazdrości z prsytajonym aa 
dnie duszy drtem iącym  wnika 
nem zmysłów i wyrafinowanych 
parwersji.

Przepych barw  — kształtów 
nłsanych dniami zamyśleń, opo 
wieści i doznawanych zawodów.*

Rozliczne o typie i rodsajoL
Jsd n e  rozkw itające w poś­

wieci* brzasku — drugie w aa 
mlętnym upale południs, a In ­
ne — kwitnące soczystością u* 
rody i fali taścią ciepłych linji 
kształtów w jarzącym się świet 
ie elektry ciaych ismp nocy.

W szystkie pochylone przy 
stolikach zajęć zginała linię ple­
ców i ramion odsłaniając silnie 
w yci|ty  deaołt kareske ze śn ie ż ­
ną bielą ciała lab  miękka różo­
wością skóry.

N t policzkach wypieki — a 
oczy wysyłają posłańca spoj- 
rseń  o zamglone) treści.

L z a krótbchi podsaaiytycb 
pczyclę, siedzenia spódniczek ' 
wychylają się przeróżna lin]*, 
nóg ściśle obciśoięt* pończocha 
mi i z*krń:zony rozmaitymi fa ­
sonami tse w ie tk ó w , panto, s i­
ków i czółenek.

Czemuż te oczęta iakli 
niespokojne i figlarne?..

Czemuż takie tęskliwe l 
sm u tas? .

Dlaczego sa okaami tak a  
bazmierma powódź słońca a 
korony drzew okryta m 'l|erd*- 
mi gwiazd pąctków  wiosny?..

Dlaczego sponiowiało krw ią 
usta so«ta|ą spieczone żarem  i 
muszą być co chwila zwilżone?.

Dlaczego wejście referen ta 
przywołuj* jo z chwilowej za ­
dumy do porządku dziennego 
— a gdy ręka młodego kores­
pondenta podaje skrypt do 
przepisania — to główka m a­
szynistki jeszcze niżej się chy­
li, a na policzkach wykwitają 
rumieńca?..

Dlaczego wiotkie tkaniny  
bluzeczek są wciąż nieposłusz­
ne i zbytnio odchylają aię od 
ciała, ponętnie napinając na 
prężących się młodych p ier­
siach?..

Zygtnur Pythw .
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Praso Francji przecio Lloyd G eo ra eM
PARYŻ. .Rappel" stwier­
dza, że Francja powinna 
działać bez oglądania się 
na innych. Pismo przypo 
mina Briandowi, że ster rzą 
du wypadłby mu z rąk w tej 
chwili, w której poczyniłby 
jakiekolwiek ustępstwa 
chwiejnemu Lloyd Gerge 
owi. Lloyd George uczynił 
by dobrze, gdyby był więcej 
skromnym w swoich dąże 
niach, gdyż położenie An 
glji jest bardzo trudne na

wet dla niej samej, jej zaś 
premjer bynajmniej nie jest 
powołany i pożądany na 
rozjemcę całego świata. O 
ile konferencja Waszyngton 
ska osiągnie w rezultacie 
tylko to jedno, że poło 
źy kres ,py szalko watości 
Lloyd George's, to i to bę 
dzie bardzo poważnem do 
brem wyświadczonem całe 
mu światu Niema bowiem 
większego burzyciela poko 
ju, jak Lloyd George.

i marek fińskich. Wszyscy 
oskarżeni zostali rozstrze­
lani. Szczegóły tego zło­
dziejskiego procesu trzyma 
ne są w ścisłej tajemnicy.

„Polski p o w iiu  brać przykład 
z Rosji s o v li6 k ii |.“ (?i)
REJfEL (Rueaoresa) „ E t o  

eomictcttcef» Zyzń* w Nr. 34 
wydrukowała t r t rk n i  sattiuL- 
wnny „Zwrot w sprawi# Górna 
go Śląsk**, w którym pi»*» «n, 
l a :  W kwsitjt górncślą«faiej
imperjłlism poi.ki wystawiony 
j f i t  o» ciężkie prób . Zmiana 
stanowiska Francji m ote  potU.g 
Bać z* aoba zmianą kartu  mta i 
d*T narodowej, a judaoczaśul# i 1 
polaktaj polityk*. Polaka »taul# 
■te wtedy ciężarem dla F .aa- 
c)i". Actor artykułu namawia, 
aby Poltka wzorował* alf na 
Nitmcach i Rotji i p i i z c  „Pol 
■ka powmaa sroiomiać, Sa mu­
si budować swą polityką m ą 
daynarodową na gruncia wy- 
tworiunia wzajemni# dogod­
nych atoinnków tatiadakich 
prsadaw tsyitk iam  s Nitmcami 
i Rotją.*

S a tu rn  a s r a r a  a  R w a li .
%  BUKARESZT (Rusapras) 

ba poalów przyjęła wląkizoś 
a glotó* 217 praaciw 78 pro 

**kt natawy raformy ag
<*.;• a) w dawntm  królaitwi*, 
»a aaaadtia którsgo 3 300 000 
tektarów siaml ornaj i paitwiik 
praachodsl do użytku włościan.

K I S Z Y N I O W  (Rmapraia) 
„K ta ia  Njatra* klarując aią 
ustawą o raformia agrarna! ko* 
m» ko}*, Sa weiyatkł# tlaru* 
cbomości, będące dotąd wlał" 
noścta miaat pozostawiono aą 
miastom i nadal. N.aruchomoi 
«i saa 1 majątki, nalaSąca do 
byłego raądn |roay|akt#go praa- 
chodzą na wiaaność „ K u ty  No 
i t ry ' .  W tym calu tworay siy 

Lap; cjalna komieja, która przy­
nęt. natychmiast do wy wiata • 

csaala.

b 'r i i ic is  zjazdu Hiędzfsl- 
rodóiki «  H oskiii,

BERLIN (Ruaapratt). Z Moi 
kwv donotzs, Sa w dnia 12 
iioca zamknięty zoatal kongraa 
M iędzynarodówki ‘kcmunlitycz 
naj. Na przewodniczącego wy­
brany został ponownia Zino 

, wjaw.

B iitn ik  to iiziaick i o ilodzii 
■  R it|i

REW EL (R uitpra ti)  M ie 
kiawaka „Prawda* wydrukowa­
ła artykuł pod tytułem „Głód 
nad Wołgą i środki taradcaa"; 
Miaiacowości nad Wołgą nawia 
diUa atraazna klęak ; tkntkiam 
dlugotrwałaj auasy satiawy w 
czeregu gubernji przepadły su* 
pełnia. Głód sagraśa 25 miljo 
uoan ludności, przawaśnic w 

ab. llfimakiel, carycyńaklef, 
fw ak ie j ,  Sytnbirtkiej, Wiat

tklal, Permakial, Kaiańtkiaj i 
aa północy Kaukazu, W gob. 
Saratowakiej oziminy przepadły 
tupałnle, pats*. rówcłe*, ocaU 
ło trocba larzyo; ludność ccit-  
ka gromedcia. Z gcb. S tm ar- 
t klej 1 d ifa  uclekafa na wacbód 
Jasnym  ałowam ludność m d  
Wołga dii* łu* roaoocrąła priy  
motuWŁ fcl d ó * k u "

Zjazd ko»uDisld».
WIEDEŃ (Raaapreit) Dnła 

22 aiarpnia odbędzie aią s ja id  
n ta m ie c k i t j  partU komunlatycs- 
naj dla omówienia diiiłalności 
kongraiu II[-a| Mlądaynarodów 
ki i ulaporozumlań, jakia w y­
nikły s powodu taktyki obec- 
na|. ż,|azd odbąd.ia  aią za 
wapótsdaialsm bolszewików rc- 
ay|akłcb.

K iliilro lili i  i l u  przanyała 
c o k ro n g t n  Ukriloii.
LW ÓW  (Raatprata), Na po 

c ta tku  włotny bo'asawicy oglo 
till azareg dekretów o kam- 
oaoji cukrownicsłj naU rra ia ie .  
Urząd cnkrowaicsy w Ki! wie 
wystosował odezwą do ladac.ś- 
ci ca Ukrainie, proponując bar 
dzo dobra warunki dla obróbki 
plantacji baraków. Ctt'opl mit- 
11 ob'acaaa *a obr. biania kat* 
da| dziesięciny pól puda cukru, 
dwa pudy aoli, dwa pudy pa­
toki 15 ty-, rubli aowiacki.h i
zbota na zaataw. Mimo takich
ponętnych obietnic chłopi bar* 
dao niechętnie przystępowali 
do plantacji buraków, tak, t , 
w roku blat. m oina oczekiwać 
zaUdw.e połowy ta| ilości, jaka 
była zebrana w roku zeszłym. 
Z tego t a t  pow tdn  połowa ca- 
krowo! n .ud attnąć, cit.mtj&c 
mataijełu do przerabiania C e ­
ny cukru na Uzraiaie w zra tta-  
|ą i dochodzą obasnto do 17000 
rubli łowieckich aa fant a w
Kijowie i O J f t ie  25000 i wię­
cej,

Cholsri v  Rosji.
RYGA (Ruiapraai) L Moa* 

kwy do n o n a ,  *a w czerwono- 
armiijiklaj za łod ia  w Samarze 
zdarzają aią coraz cząściaj wy­
padki cholery , akutkiem czego 
coraz wiąctj jaat dezerterów.

Ukraiński C z i n o i j  Krzyż-
BERLIN (Ruiapraaa) Po za­

legalizowaniu berlińskiego od­
działu Cierwonago K rzy ta  ukra 
fńikisgo odbyło aią ogólna xa- 
brania, on którym do nowego 
zarząd« wybrany zottai Soko* 
wicz, Falc-Falo, Skorosoltkow 
akj, Ługowienko i in.

Spotkania d a l if iid i runua- 
ikicb i balsziiicklcb;

KISZYNIOW Ruaapreaa) Po 
dług otrzymanych tu wladomoś 
cl w acbotą dnia 9 iipca na- 
atąpi’o na otwarłam morzu w 
poblltu Bagażu apotkania dele­
gatów rumuńskich i aowitckich. 
Dalagacf bolizswiccy Jakowlew

i Taldman przybyli z Odeay na 
ukraińskim statku handlowym. 
Pertraktacjo w toks.

Z sądu ■  Lipsku.
BERLIN ( R . i . p r . , . )  Lip. 

ska d o s o c ą ,  t e  oficerowie ło 
dci podwoduoi Ditmsr I. Bolt, 
n;karśanl o satopieale okrątu 
sanitarnego „Ltndandara C « -  
tle" skazani zottaoą sa  tąda-

nia prokuratora na 4 lala cię ł-
kieb robót.

Nismlsccy soB.*dsn.
DREZNO (Ruaapreis) Na 

konferencji partji aoc.—dam. w 
Sskaoaji przyjąta została re z o ­
lucja, t a  potądanym jaat sjad 
noczenie wiąkizości aoc,—dem, 
i n iesabtnyęb ,

K R O N I K A .
Z dnia na dzieli.

Najwięcej  modnym aportem jo s t  dzisiaj  
w atolicy —  

Polomika p -a iow a. Nasi partyjnicy 
Łabią s ię  tak  zawzięoie  oozeraiać na

wzajem,
Ze są dząoz  pism stołeesBych, Po lska  j e s t  

dziś krajem, 
Gdlia n iem a bobaterfiw, po li tyków— ładzi! . 
Ta wieczna k łó tn ia  w pismach obrzydzenie

budzi. ..
P a r t ja  p a r t j i 'w y rz n o a  g rzeo ty  i  ła jdactw a 
W  Sejmie kłótnie ,  praw ica  szyje lewym

buty,
W  robooie narodowej za dado par tac tw a, 
Leiderey  skaozy sobie w oczy ja k  ko-

r n t y  ••
Zbyt wielu mamy „y łupców "  „ z d ra jo ó w '

e t  cea tera
Wszędzie się w idzi  bUdy; s ta ty śc i  —  to

zera. ,.
Go sobie o nas pomyśli św ia t  cały?!. 
P izm a 'oa  punkcie k łó tn i  niemal poszalały,,. 
Za bardzo dziś  | u t  k r z y c z y  t a  , Polika

klubowa"1
OzyBÓw brak — zato zewsząd słowa pły­

ną, i łował

Nikogo się  nie oani, wszystko  i i ę  opluwa 
Na fotele wciąż nowyob ministrów się

wsnwa

J a k  tow ar  ich się chwali ,  aby wkrótce
potem

Obrzucić ich  oszczerstwem i  zmieszać 
ch  z błotem... 

Nic d t iw uego ,  że sm a tn a  o nas płynie
aławe,

J e łe l i  tak i  przykład da|e nam.. .Warszawa!
  Es,

— O biuro informacyjne 
d la  góinoślącaków . Pa mieś­
ci* błąkają aią ccąito góraeślą 
sac? — u c ho dź cy  ca Śląska, 
W pociuklwaoiu iaformacj*, no­
clegu czy jakiejkolwiek pomocy 
usprćź io rwreceją aią a? wielu 
sprawach do lsdności, n 'e o* 
traymoją od olej żądanych wy 
jaśniiń Z i  kordonem aą w 
takich wypadkach organiaowa 
ne biura inf jrm»c?łne. U n a 
w mieście do niedawna biuro 
pedobne fałnlaio. Dlaciego 
niema go cbasnłe — n i l  wie 
my.

— T ajem nicze  s trza ły  w 
p a r k a  W dniu 19 bm. około 
godkiny 10-aj wieczoram w par­
ku afeleckim praez jedną s a- 
lei pra cbod.il niejaki v. S t y-  
mtńaki a Soanowca. Gdy xna 
laal aią obok raek1, w glównaj 
alei, nagle x pobliikich krxa 
ków padł atraal w jago k ierun­
ku. S tr ia l  ch bił, Pan S., u- 
krywexy tią in  draewem, wy­
jął x kieaxeni rewolwer i wy­
chyli wasy aią oczekiwał, Padł 
drugi atraał, który ugodail go 
w boki Pan S. zdążył tylko 
w y a tr iJ ić  w kierunku mle|aca 
akąd go napadniąto i upadł na 
aiemią. Pomocy udxielili mu 
prsechodnie i policja, która 
odwioila rannego do axpitela 
renardowakiego, akąd jednakie 
wobec uiapriyjącia tern p. S, 
sklarowano go do axpitela miej 
akiago. Prxycxyną napaści mt- 
ją być oaobiits porachunki i 
aemeia. Dochodzenia w tekr; 
Sp awy dotąd nie wykryto.

— Co mówią doroik  rZe? 
Na akutak notatki naaaaj w nu 
m irze  wczorajszym pt. „Strajk 
dorożkarzy w Soanowca* xgłj 
sito się do aes 5 clu delegatów

od mie|acowych doroikaray. 
Delegaci oświadcaylii „Takaa 
uchwalona praes Radą miejska 
jest obecnie xbyt niską, ponie­
waż opracowano |ą trty  mia- 
aiąca temu, kiedy owies k o n ­
tował 3000 — 3200 mk aa ko 
rzec. a koła 5 — 6 tyałący mk 
podkowa 100 mk. xaś ogólny 
wydatek domowy dorożkarza 
wynosił prsecłątnie 500 mk„ 
dii«nnle. Wobec zmienionych 
wsrunków życia i wzrasta kosz 
tów utrzymania rodziny i kon*. 
musi odpowiednio zmienić aią 
i fakae dorożek. Darożkarze 
oświadczył', ż* chątale poro* 
rumieją clą z Magistratem co 
do ustalenia nowej takzy i po 
da|i już oswet dwukrotnie iwa 
w arunki, ale Mrg.atrat nie r» ■ 
pałraył ich dotąd. zaSranialac 
jedsocseśtii* jeździć dorożka 
raom po mieście. Obecnie do­
rożkarze, wobec drożyzny, chcą 
podwyższyć d .t fchcza-ow ą *a- 
aadnicza płacą za kurs po mieś 
d a  ze 100 do 2oO mk. S zcze­
gółową taksą kuriu  zamiejsco­
wego i laady na godziay do- 
rożkerse obiecali opracować i 
przedstawić Magistratowi i miej 
acowej prasie Dorożkarze 
wyrazili także życzenie, aby 
Msglatraty m Sosnowca i Bę­
dzina porozumiały aią co do 
numeracji 1 odróżniających aoa 
nowłeckie od bądzlńskich doro­
żek oznak zewnątrznych; po­
nieważ z braku tycb, cech od­
różniających dorożkarzy, zacho­
dzą cząite nieporozumienia.

— Dw a w ys tępy  „ C ta rn e  
go Keta* w  S osnow ca  Dziś 
21 Iipca „Czarny Kct“ wystą­
pi w naazem mieście* Sądząc a 
powodzenia, jakil mieli artyści 
„Czarnego Kota" w Bąd linie i 
Dąbrowie m oina prsypuszczzć, 
że sala „Sflnkaa* dziś wieczo­
rem wypalał aią po brzegi.

Program onsgdal i wesoraj 
rzęsiście okla-klwaoy w BydzU 
a is  i Dąbrowie d*s? bedzle 
d i i i  w Soaaswcu. Z tś  jutro 
ozitąpi całkowita zmiana pro-, 
grama.

Ujrzymy więc wesołą ope­
retką „Ach te Warszawianki”, 
w której rakiety śmiechu wznie 
ca ulubtaniec Zagłębia p. Wi- 
oiaazkiawlcr, oraz uałyaiymy 
ciskawa n um er /  kabareto­
we x ostatnich nowości w ar­
szawskich.

— Chrońmy ladność przed 
zarazą. Zgodnie z uchwałą 
Sejmiku szpital dla chorych we­
nerycznych w Bądtlnie przy­

jąć może t«tko 80 osób na le* 
czenta, O i  pewnego czasu 
liczba chorych wenerycznych 
tak znacznie wzrosła, dsląki 
napływowi do Zagłębia cho­
rych kobiet, a?hodź:ów  ze 
Śląska, wojskowych i td., że 
cad tr is r  chorach, wyrażtjący 
eią w liczbie p rze tz ’o 300 oaób, 
Błer^lelr is  od codziennego 
wzrastaniu taj liczby, nia może 
być ulokowany w izp ltaL  aa 
miajscu.

Chorzy wysyłani do i mych 
powistówdo mtajsc zsmieizkanla 
wracają z powrotem i aą ogoii 
kiam s a r n y .

a x u m & m & X H X i
Z™ Zanim umieszczę ko­

munikat o bezbrow 
ningowym bandytyz­
mie znanej fiimy miej 
scowej, jeszcze raz tą 
drogą proszę Tow 
,,Hr. Renard" o odpo- ^  
wiedź na 4 moje listy 8
Gospodarz z Wawelu,

I « w i 0 6 0 6 0 0 0 d

XXXXXXXXXXXX

Dr. Sianożęcki
wyjechał n i miesiąc.
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POLONJA
Don K o iiio v o -H iid lo v y

Sosnowiec Miła 4.
Posiada znaczną ilość 
kaszy jęcz niennej po 
cenach bardzo przy­
stępnych, wkrótce na­
dejdzie większa ilość 

mąki. a»o

D r. mwda ***

1. HEL0D9STA
choroby w ew nętrżne

spicjaloość: choroby płuc
‘ SOSNOWIEC, Dęblińska,7, 
Przyjmuje od 9—10 i od 4— 6.

D októr

Marja Ozierźaniiwska
Dąbrowa Górnicza 

róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskiej 
ch o ro b y  kab io o s

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po ^południu. 3588

*
M
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ł
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M
M
M
4
4
4

± ± ± ± . ± ± ± ± ± ± ± ± d t ± ± ± ± ± ± i f k ± ± U
S O S N O W I E C

sala kinematografu „S FIN RS* —
Dziś występ teatru

C Z A R N Y  KOT
P R O G  R A  M*

UCH TE WARSZRWIklKI operetka H artm anz

D I V E R T I S S E M E N T
Ś P I E W  — T A N C E  —  Ś M I E C H
Bilety nabyw ać m oina w kasie teątrn  od 12—2 i od 5 do końca 

przedstaw ienia — Początek  P S  ■’ pf>t 
Ju tro  „MIŁOŚĆ" 3 wesołe migawki z> Śpiewami Wł }»strz?3 _-

>4
W
*

*



K U R  j Ę R  Z A G Ł Ę B I A  i;»w»rt«k dai» 21 lłpca 192! rok*. Nr, 160

C i »  w U d t *  cd oc io *  n!« 
*nlot*r*sow»ły nragolow*-
ni«m ł»j o r s w y ?  Organy cau-
w tląc*  a i d  usuw aniem  i  m iast 
chorych «« w cbsc  braku mUiic  
w (ip its ls  bsssiloie.

— Co im daj* silccla? W
dniu 16 b. m oad renem i«d*ń 
K policjantów V podkamłsarja- 
tu i  (psńałw. aikoły policyjnej), 
gdy do komisariatu prsyprowa- 
d ioco  kilku chorych kobiet, 
uprawiających niersed, polecona 
miel wre* i  Innym kolegę, ciu -  
weć, eby nie uciekły... Jednek 
te  osobnik, sepalawssy n eg le ,. 
namiętnością, lepsm nist o roi- 
kasie.

Zemiast striae zatrzymanych 
koblat, s jsdoą a nich iniknąl 
g komisariatu. Zaniepokojony 
zwierichnlk wysiał ia  nim 1 Je­
go towarzysiką przygód dwóch 
innych pcliciantów i ci 
wldocm ia sentyment kolegi, 
odszukali go w jednej komórce, 
przy uł. S eekłtwicza Nr. 6,

doprzyprcwadsając napowrót 
korni arjatu...

I  j ę k i*  tu tąd a ć  od p rsa- 
c i* ta* go poi cjenta zroecmienia 
nakładanych nań abowląaków, 
j r te l i  uczniowi* sskcłf policef- 
ssej tak postępują...

Ul głowy.algreaę, aseraloN
osuwają pow szechne 
zasnę proszki z „ko 
gołkiem" .M igreno 
N ervosln". Żądać »  
aptekach, składach 
aptecznych preszków 

i  „Iogo tk iem “,

Kartofle sprzedają
w partjach w agcnow ych loco 

staęja  G orzkow ice
Zgłaszać się: folw. Plucice 
(dwa kilom etry szosą od 
stacji kolejow ej) p o c z t a  

'G o rzk o w ice  190

" o g ł o s z e n i e .

zostali przyjęci w ch a rak te rze  now ych udziałow ców  A ntoni Gajew 
ski zam, w Sosnow cu, P iłsudskiego 32, J a n  W isnow ski, zam  w D ą­
brow ie G órniczej, S tan isław  M aj, zam. w Sosnow cu P iłsudskiego 
50 i W ładysław  B aszkow ski, zatn. w Sosnow cu T ow arow a l '  
R u b ry k a  4. N ow ow stępujący w spólnicy w nieśli do spółki 8U U«JU 
m arek . K ażdy  z nich po siad a  po jednym  udziale  w sum ie 20,000,

Do działu B tom I następu jące  firmy:

p o w ied z ia ln o id ą?  S i e d z i b ą  w Sosnowcu, ul Ludw ika 3 Celem  j 
 : Ar f n u u ;n n ip  i p k s n l o a t a c i a  n a d a ń  g ó r n i c z y c h .  S p o ł

S p ó lk , GArnicza" . W j #  '

s n ó ^ iT e s t  w yjednyw anie i eksp loatacja  n adań  górniczych. Społ 
k a  r o z p o c z ę ł a  działalność dnia 18 stycznia 1921 r  W spólnicy;
1) Zygm unt A jdukiew icz, Sosnow iec D ek e r ta  6, 2) S tefan B
dzińskh D ąbrow a Ż elazna, 3) E d w ard  Porczyński, Sosnow iec 
L udw ika 3. K ap itał zakładow y wynosi, 150 tysięcy m arek  i jes 
podzielony na 15 udziałów  po 10 tysięcy m arek. K ażdy współ 
nik posiada 5 udziałów  K apitał zakładow y został całkow icie 
w płacony Z arząd  spółki stanow ią w szyscy trzej w spólnicy 
z k tó rych  k ażdy  m a praw o sam odzielnie rep rezen to w ać  spółkę, 
podpisyw ać i odb ierać  korespondencję  o raz  n a leżn e  spółce sum y 
Z obow iązania p ien iężne oraz  pełnom ocnictw a w inny byc opa , 
trzone  podpisam i dw óch członków  zarządu . Spółka z 0SraiJ‘'  
c z o n ą  odpow iedzialnością. A kt spółki zaw arty  został dn ia 18 
stycznia 1921 roku  p rzed  no tarjuszem  Raykow skim  za N.

czas ^ C0k̂ snzyaw ska C ukiern ia i R estau racja"  spółka p racow ­
ników  restau racy jnych  w Sosnow cu — spółka z ograniczoną o d ­
pow iedzialnością! Sosnow iec 3 go m aja 14 Przedm iotem  dzia­
łalności spółki jest p row adzen ie kaw iarn i, cukiern i i restau rac ji. 
Spółka rozpoczęła działalność dnia 19 m aja 1921 r  W spólnicy:
1) W acław  Jakubow ski, Sosnow iec 3 go m aja 14, 2) lgnący Mu
siał, Sosnow iec K ow alska 4, 3) J a n  G ałęzow ski, Sosnow iec 3 go
m aia 14 41 W iktorja  R oszkow ska, W arszaw a C iepła 19, 5)
Jjm  H atler Sosnow iec T ow arow a 1 .,  6) E dw ard  Z ad ro zy A * , |
Sosnow iec 3-go m aja 14, 7) A ntoni N ow ak S o s n o w ie c 3-go
m aja 14, 8) R om uald L ubaw ski Sosnow iec T ow arow a 4 1, .
W acław  K aftański, Sosnow iec 3-go m aja 14, 10) M ichał Jan ick i
Sosnow iec, T ow arow a 15 11) J ó z e f  C złonka, Sosnowiec. 3 - |o  ma-
ia  14. 12) J a n  W ojciechow ski, Sosnow iec, Tow arow a 11 131 A le | 
k san d e r W encik, Sosnow iec 3-go m aja 14. 14) K rystjan  G asson  | 
Sosnow iec, 3-go m aja 14. 15) M arjan D ajkow ski, Sosnow iec, 3 go 
m aia 14. 16) F ran iszek  Sikorski. Sosnow iec 3-go m aja 14 17)
Ja n  Kubik, Sosnow iec 3-go m aja 14 18) S tam słow  Jask ie rs  i, 
W arszaw a T w arda 10. 19) J a n  W łaszkiew icz, Sosnow iec Fa 
b ry c z n a llŚ  20) Sew eryn)G rzechotow ski, Sosnow iec, T° w ar°w a , 7 
K apitał zak ładow y 3 000,000 m k podzielony  na dw adzieścia 
udziałów  po 150 tysięcy mię. k ażdy  udział. K ażdy ze w spól­
ników  po siad a  po jednym  udziale  Do za rząd u  zostali wy r a n ^ 
1) W acław  Jakubow ski, 2) F ranc iszek  S ikorski i E dw ard  Z,adro- 
żyńsW  Członkow ie za rząd u  działają za w zajem n .m -P o ro zu B U .- 
nlem  a na  zew nątrz  rep rezen tu ją  spółkę łącznie W szelkie zo 
bow iązan ia  w im ieniu spółki, umowy, kon trak ty , p len ipotencje 
w inny być op atrzo n e  stem plem  firmy i przynajm niej dw om a p od­
pisam i. K orespondencję nie zaw iera jącą  zobow iązań rack “? k l’ 
pokw itow ania, depesze, przesyłki itp m oże podpisyw ać i odbie­
rać  k ażdy  członek za rząd u  sam odzieln ie. Spółka ^ g r a n i c z o n ą  
odpow iedzialnością. A k t spółki został zaw arty  dnia^1 9  ® »la 
r. p rzed  notarjuszem  Raykow skim  za N R 695 n a  czas m eo

g ra n iTcgnoVż dnia w ykreślono z działu  A  tom  I Nr. 77 firmę jed ­
no osobow ą „W arszaw ska C ukiern ia" w obec przem ianow ania ta  
kow ej n a  spółkę z ograniczoną odpow iedzialnością,

T egoż dnia dokonano w dziale  A. tom 11 następu jący  m

zmian. 34^ Dom H andlow o Przem ysłow y „S iła" — R ubry­
k a  6. Z arząd  in teresam i spółki na leży  do cz te rech  w spólników  
J  W olfa, W . K rupskiego, F . D obrow olskiego i M M eitlisa W szel 
k ie  zobow iązania, w eksle um owy, p len ipotencje w inny byc podptsy- 
w ane pod stęplem  firmy p rzez  dw uch członkow . za rządu , podp i­
syw anie korespondencji, kw itow anie odbioru  należności i k o re s ­
pondencji załatw ianie form alności n a  drogach żelaznych i kom o­
rach  celnych m oże być usku teczn ione p rzez  jednego z członkow

z a rz ą d u ^  D okonano zm iany firm y „B racia C hata*  M ordka i 
M oszek k e k  Schcin i S -ka"  n a  firmę „B racia  Schein

Z a rz ą d  8 to w  Spożyw czego  „SPRAWIEDLIWOŚĆ*
prosi swoich członków  na

W a l n a  Z e b r a n i a
w n iedzie lę  dnia 24 lipca br. o godz. 2  ̂po 
poł. w klubie p rzy  T  w ie kop „W ik tor ‘ w 
M ilowicach. W  razie  nie dojścia w ym aganej 
ilości członków  odbędzie się praw om ocne 
zebran ie o godz 4 fego sam ego dnia — w 
tym że lokalu, — W ejście za okazaniem  le ­

gitymacji członkow skiej 217

L d

Do sp rzed an ia

ROWER
m arki H erkules bez gum 
R eflektanci p odadzą adres 
do A dm inistracji pod

„A. A. XX“ . ,8*

1

K O M G N I K R T .
U pow ażniony p rzez  Komisję W y b ran ą  na zebraniu  

u rzędników  państw ow ych w dn 30 m aja 1921 r. do z d o ła ­
nia Z ebrania celem u tw orzen ia  w Sosnow cu U ddziału  S to ­
w arzyszen ia  pracow ników  państw ow ych, zw ołuje ta k o v e  na 
d z ie ń  23 lipca 1921 r  g 7 w ćo s ili  Zw iązku na Pogoni, 
ul M arjacka i p roszę  PP pracow ników  państw ow ych m. 
Sosnow ca w szystkich  dekaste rji o łaskaw e jeknaihczm etsze 
p rzybycie  W  razie  n iedosta tecznej ilości osób drugie i 
ostatn ie zeb ran ie  odbędzie  się w  d n 25 lipca hr. o g /
w  tem  sam em  m iejscu

P o rząd ek  dzienny: 1) S praw dzen ie legitymacji; 2) z a ­
gajenie; 3) w ybór prezydjum  zebrania; 4) re fe ra t S ta tu tu , 5) 
w ybór władz; 6) w olne wnioski

Z ain teresow anym  chętn ie u d zie lę  inform acji
Za K om itet O rganizacyjny  D r A PAW EŁEK 

170 Sędzia Sądu Okręgowego. _______

M Y D Ł O  2 zmrfośsi) 67 proc. Iłoszczo

sprsedajs hurtowo w

■Wili:

( u  znakiem J. Cweigenhalt) 
lloialaeh ograaiasaaysh oiseśnym i rsipo riąd isa lam i « r«ą i

Dla ksapersljw, lahrjk i kopali astąpstwo.
J. CWE1GENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.

Wokal poi»yweaia ai« pod «oję Bray. sądajaie wydła tyłka aa saskie* 
i  OWBltBKlATTA. **

» I M t  OCHRO* P O T i niemiłą w o i

„ S U D O f t y  N“
w  pudełkach  z  •ttk iem , .

wyrobu iarmao. labor .A  s  K O W A L S K I *  Warszaw.* Miodowe H  t .  
Sprzedał w aptekach, składach aptecanych i  perfumerjaeh. Sposób użycia dołąe.ony 

r do katdego pudełka.__________________  88

Papę dachową, smołę, gips, kredę mieloną, karbo- 
lineurn, szkło taflowe czeskie, gwoździe papowe, 
gwoździe giserskie, pokost, i wiele innych artyku­
łów technicznych i budowlanych posiada zawsze

na składzie
Don tonlson-IMoi! STIIIStRl IMMI I S-ta

Sosnow iec, P iłsudskiego 23.
S p rzed aż  hurtow nie detaliczn ie . N adszed ł św ieży  tran sp o rt 

taczek  żelaznych.________ _____

; [
Ka.aaaainww^ ^

DROBNE OGEOSZENIB

Jest «fo
sprzedacie akwarjum, klatka druciana 

i inne sprzęty domowe uilca Ił ielka 
Nr. 4 ______________ 2 ’0

Zaginą!
Ubrchłopczyk Jaa Albrecht łat 13 ubrany 

w aksamitne broozowe msjłki i iasną 
kurtkę. Uprasza się o odprowadze­
nie  na ul' SzenOwską Nr. 18

211
P o trzeb n a

zdclna krawcowa Zgł.szić się Staro- 
aosnowiecka Nr. 60 I_piętro_____

JÓZ - t
Talar z g u b i ł  książkę żywnościową wy 
daną na kop. Hr. Renard >13

Z a g i t ę l a
l e g  tymacja wydana przsz Magistrat 
Piotrkowski na im:ę Wł»dyał»w Stani­
sław Wożniak ur. d. 5 111 1905

2 4
S k r a d z i o n o

portfel pieniądze i kartę pow tłania 
wydaną przez PK.U w Będzinie na 
imię Władysław Kocot 216

Z p o w o d a  b r a k u  
rodziców poszukuje posady bufet we| 
lub też do Cukierni be i różnicy na 
wyjazd lub w miejscu Łaskawe zgło 
szenia do Kurj.ra________

P o t r * » b o y  
maszynista ślusarz. Cegielnia Wieczzr 
k i w Sosnowcu _______  220 3

16 l e t a i *
panienka porzukuls jakieg jkolwiek 
zajęcia W sklepie lub inns, Łaskawe 
igio«en^jiO^J^rrJer^ 2’9

D aw id
Cukierman zgubił książkę wojskową, 
wydaną w PKU. Będzin. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem: Będzin Kołłątaja 24

Pokój i k u c h u  ę 
zamienię na 2— * pokoje z kuchnią 
Wiadomość w „Kurjerze*

Wielki iy*k
osiągną osoby każdego stanu także kp 
biaty w każde) miejscowości łąijjĘ*DICiy W a a ć U C I  UUVJBVVWVOWI
bez przerwy w awoicn zawodzie i  
Sprzedaż pewneg-z d.zbrze kursując-go 

i i taniego a ity tu iu  bei ż ilnycb wiado 
j mości zaw odo-y h. Przeszyłka prób- 
I ki mk, 10 M'iadomt ść przez znaczek 
1 od«ro:ny u lz e la  Michał Horowitz 

Kraków dom ekspo^rt-. -y Dteiiow_aka
Udzielam

lekcji w zakresie klas niższych _ gim­
nazjalnych. Wiadomość w redakcji

192—3
Potrzabnl

zdolni czeladzie szeescy 
Piłsudskiego L. 60

ul. Nacz. 
1 9 7 -3

Znaleziono
palto męskie na tlicy , Jest do ode-, 
brania w administracji »Kurje-a Zagłe^ 
bia* za zwrotem kosztów ogłoszeń.

200—t
Kupłę stare

płoty lub szopę nadaj* • e się na ogrov 
dzenie wiadomość w Kurjerze

3 0 4 - «
Poszukaj*)

się gospodyni znającej się na 
Wiadomość w Kurjerze

K ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® O O Q 9 0 0 0 0>o
I O BUDYNEK FABRYCZNY

Sfalepown ,
zdolna potrzebna. Sklep ^Ujejsc,*. 
(Starososnowiecka) Piłsudskiego *

Pana który
podniósł zegarek srebrny z dewizk , 
ca stacji Wiedeńskiej dn. 18 fcm, 2. 
r. o godz. 7.45 rano proszę o łaskawy 
zwrot do Kur'era 1 9 3 -3

Dział B. tom  I.
24. R estau rac ja  Zacisze. R ubryka 3. M ocą ak tu  zaw artego  

p rzed  no tarjuszem  Jasińsk im  d. 26 kw ie tn ia  1921 r. za  N,R.

próżny przy rzeczce lub kanale ściekowym 
:: :: w pobliżu stacji kolejowej :: *•:

poszukiwany do Kupna.
:: Szczegółowe oferty z podaniem ceny ::

*ub. H. 307 Grand Hotel, Łódź.
1«K

W dała 17 bm
1921 r. w Parku Sleleckim został zgi 
biony żółty portfel, karta zwolnienia 
na Imię Pawłs Łapińskiego. Łaskai y  
znalazca zechce oddać do Kurjera ta  
deb la za wynagrodzeniem______ 14f ̂

/-ag io ęU
legitymacja tymczasowa w y d an r p r  «  I  
Magistrat m. Sosnowca na Imię H n- 
ryk Wyderko t8 '

Kopię don
możliwie z ogródkiem w Sosnowcoa 
lub na Pogoni. Łaskawe oferty p o -  
szę składać do admlnlstsacjl Kurj ra | 
Zagłębia pod .Domek* rt

Soooooooooooooooooooooo
rZnaluiiono

paszport niemiecki Hanny Grajcar a 
Będzina. Do odebrania u Wioczntygc 
Czerwca przy Modrzejowskiej 7

Wy<Uwcy:7Spółkn tfvdaw. „Kurj.gćag!.' Tłoczni* „Spółki Wy da w, ^Kurj.S^agŁ7
Redaktor: Józet btacherski


